Droga Krzyżowa           Kruklanki 2019
Jezus Chrystus: Wielu z was rozważając Moją Mękę skupia się na moich cierpieniach cielesnych. A jednak nie one były największe i nie w nich dokonała się Moja Ofiara – choć były okrutne. …
Moja Ofiara dokonał się w Duszy Mojej podczas modlitwy w Ogrójcu i potem w ciemnicy, gdy szatan miał swobodny dostęp do Mnie w sferze Ducha, a Moja łączność z Ojcem była oddalona. …
Wtedy to wszelkie zło – uczynione przez ludzi – przeszłe i przyszłe – otoczyło Mnie i przenikało Moją Duszę, a Ja musiałem to wytrzymać i pokonać, bo taka była Wola Ojca i tak chciałem. Byłem wtedy sam (z Miłością Ojca w Duszy) wobec zła świata i piekła. 

Moją bronią była Miłość do was. Jedynie Miłość jest zwycięska. Ją – jako Mój ogień objawiłem i rzuciłem na świat. I płonie. … I będzie płonął, aż wszystko ogarnie i zamieni w wonny dym chwały, albo w popiół potępienia.
Stacja I    Pan Jezus na śmierć skazany

Bóg – Sędzia Najwyższy stoi przed sędzią człowiekiem. Cóż to za straszna pomyłka!
Spójrz jak Ja przyjąłem niesprawiedliwość ludzką. Każdy z was (Mój sługa i Mój uczeń) otrzymał już wyrok od sił zła szatańskiego, które ogarnia świat. Jednak nie szatan jest panem świata, lecz Bóg.

Nie lękaj się zatem, jeśli ciebie dotknie zło i nie zżymaj się na ludzi, przez których przyjdzie.
Oto Ja panuję nad wszystkim i nad wszystkimi, i nad szatanem w szczególności – jako Moim narzędziem prób i oczyszczenia ludzkości.

Stacja II    Pan Jezus bierze krzyż na Swe ramiona
Dano krzyż, wypchnięto z miasta, by z Nim skończyć.
Dziecko moje, Krzyż jest znakiem zbawienia. Przez przyjmowanie go w codzienności życia ziemskiego zdąża się do osiągnięcia zbawienia  i życia ze Mną w wieczności. Ta prawda dotyczy każdego człowieka.

Ale jest jeszcze coś więcej, co dotyczy tych, których wybrałem do służby przy Mnie Odkupicielu całego rodzaju ludzkiego. Ci przeznaczeni są do szczególnej łaski =niesienia krzyży innych braci swoich = tych, którzy nie są w stanie unieść własnego krzyża, którzy potrzebują pomocy. Dlatego też wybrani Moi pomocnicy doznają wielu cierpień i wielu trudów, aby wszystko to wraz z własnym ciałem i duszą złożyć Ojcu Niebieskiemu na odkupienie za wszystkich ludzi. Tak jak to uczyniłem Ja – Mesjasz Jezus Chrystus.
Przyjmowany przez nich krzyż jest ich uświęceniem, albowiem nie ma świętości bez przyjmowania krzyża własnego i innych z pokojem i miłością w sercu.
Nie potępiaj więc tych, którzy upadają. Nie osądzaj. Weź krzyż, pokutuj i módl się za nich, aby powstali i poszli drogą zbawienia – wsparci na twoim miłosierdziu i na Miłości, jaką wlewam dla nich w serce twoje. 

Stacja III    Pierwszy upadek Pana Jezusa

195 „Słowa pouczenia” A Lenczewska 
Potrzebne są upadki, aby poznać własną słabość, aby pragnąć pomocy, aby nadzieję pokładać w Miłosierdziu Ojca i nie pogardzać braćmi, którzy upadają.

Dlatego dałem człowiekowi słabą naturę, by przylgnął do mnie i we mnie szukał oparcia i mocy.

Każdy upadek – nawet najmniejszy – spowodowany jest odejściem ode Mnie i oparciem się na sobie. Nie można oprzeć się na tym co nie istnieje o własnych siłach, co nie stoi o własnych siłach. I nie może powstać o własnych siłach, bo takich sił nie ma w żadnym człowieku w wystarczającym stopniu. 
Pragnienie powstania to już wołanie o pomoc.

Wszystko, cokolwiek spotyka człowieka, co z nim się dzieje, może być wykorzystane ku jego dobru i innych. Także upadek – gdy prowadzi do skruchy, pokuty, zadośćuczynienia. A zwłaszcza, gdy powoduje przylgnięcie do Mnie i poddanie się Mojej woli i Mojej Miłości.

Notoryczny grzech, wręcz podstawowy, to zapominanie o swojej słabości i o Mojej Wszechmocy.

Stacja IV    Pan Jezus spotyka Matkę Swoją

Spójrz na Matkę – dałem ci Ją, aby była podporą twego serca.

195 IV „Sp”
Im więcej zła wokół i trudu miłości dziecka Mojego, tym bliżej jest Matka Moja czule pochylona, współcierpiąca, ocierająca łzy, pouczająca i wspomagająca. Jest ci potrzebna w każdej sytuacji: w ucisku, w trudzie, w cierpieniu, w upadku. Ale także potrzebna jest Jej obecność w czasie pracy, wypoczynku, radości w spotkaniach z bliźnimi.
Miłość Matki jest opoką dla tych, którzy czują się sierotami w świecie. A któż nie jest osierocony w swym sercu, które przecież pragnie czystej doskonałej miłości, jaką może dać tylko Matka. Matka, która zawsze Mnie przynosi każdemu ludzkiemu dziecku. Która wygładzi każdą krzywdę dziecka Swego. Matka Pięknej Miłości. 

Stacja V    Pomoc Cyrenejczyka

Świat pełen jest braci i sióstr twoich, którzy podobnie jak ty trudzą się, cierpią, tęsknią, kochają i oczekują miłości. Daj im jej cząstkę.

Jeśli ktoś upadł w błoto i szamocze się w nim, nie sposób aby nie obryzgał innych, zwłaszcza tych, którzy są najbliżej. Nie uciekaj wtedy aby oczyścić się i nie sięgaj po błoto, by jego ochlapać, odpłacając mu, bo jemu nie pomożesz i sam się pobrudzisz. Kochaj, by miłość osuszyła kałużę, w jakiej jest i błoto jakim się skalał. Gorąca miłość sprawi, że błoto wyschnie i odpadnie tak z niego jak i z ciebie.
Trzeba się spowiadać z braku miłości: w sercu, w myślach, w spojrzeniu na drugiego człowieka. Przy czym Miłość to nie jest zaspokajanie czyjegoś egoizmu i pychy lecz troska o jego duszę i żywy kontakt ze Mną.
Moją radością jest zbawianie ludzi. Raduj Moje Serce, bądź moim ratunkiem dla ludzi – ukazywanych twym oczom i twojemu sercu. 

Trzeba osuszać błoto świata żarem miłości serca z rękami wzniesionymi do Ojca.

Stacja VI    Pomoc Weroniki

Ucz się wdzięczności za wyświadczone ci dobro, a także za to, co wydaje ci się złem.
Jeśli przychodzi na ciebie pokusa rozżalenia z powodu niewdzięczności jakiej doznałeś od ludzi, którym okazałeś dobroć to przyjmij tę niewdzięczność jako zadośćuczynienie za twoją niewdzięczność wobec Mnie jakiej doznałem i doznaję od ciebie i ludzi.
Nikogo i nigdy nie spotka większa niewdzięczność niż Mnie spotyka. Nikomu nie uczyniono większej krzywdy za uczynione dobro. Męstwo to także zgoda na niewdzięczność, na zło i krzywdę zaznane od ludzi.

Jeśli na zło, krzywdę, niewdzięczność reagujesz złością to wiedz, że jest ona przeciwieństwem Miłości i pochodzi od szatana.

Złość jest objawem bliskości szatana. Największym grzechem jest świadome uleganie złości, noszenie jej w sercu, pielęgnowanie jej i kierowanie jej ku bliźnim. Jeśli pielęgnujesz w sercu złość i jakiekolwiek jej owoce: pretensje, niezadowolenie, zazdrość, nieżyczliwość, rozdrażnienie, niecierpliwość, podejrzliwość – to wiedz, że przystąpił do ciebie szatan i chce uczynić cię swoim narzędziem wobec bliźnich twoich i wobec świata. 
Nie pozwól na żaden cień złości w sercu swoim. Pragnij dobra dla wszystkich i uciekaj w obronę Matki Mojej.
Stacja VII    Drugi upadek Jezusa

Największym upadkiem człowieka jest mówienie o cudzych upadkach i nędzach w poczuciu własnej bezgrzeszności. Kontroluj swój język. Słowo – tak jak i myśl – ma moc: może tworzyć dobro lub zło. Trzeba unikać słów zbędnych, pobudzających do zła, które się rozrasta i działa destrukcyjnie. 
Człowiek ciągle upada i potrzebuje drugiego człowieka, by ten mocą Bożą pomógł mu wstać.Dziękuj Ojcu i Matce Mojej za każdego człowieka, bo choć upada, zrodzony został z Miłości i oczekiwany jest na progu Ojcowskiego Domu. 

Wspierajcie się wzajemnie. Czas łaski trwa – to czas na nawrócenie, opamiętanie, na ocalenie wielu – przez ofiarę synów Moich i córek – dzieci Miłości. ...

Jedno czyste serce może uratować miliony dusz.
Można, nie czyniąc zewnętrznie nic, współdecydować o losie świata poprzez intensywność miłości i intencji.

Na twojej ufności zawisło bardzo dużo.

195 „Sp”

Stacja VIII    Niewiasty jerozolimskie

Zauważ różne postawy ludzi: byli tacy, którzy pluli na Mnie, złorzeczyli, szydzili, popychali Mnie. Byli tacy, którzy obrabowali mnie z szat, niektórzy kpili, inni Moi przyjaciele uciekli zostawiając Mnie samego.
 Ale też zauważ, że byli tacy, którzy pomagali, usiłowali przywrócić mi godny wygląd współczuli, płakali. Kilka osób pozostało przy Mnie – wiernie współcierpiąc i wspierając Mnie swą obecnością.

Tacy są ludzie i taki jest świat, przez który trzeba przejść dzień po dniu spotykając wszystko to, co Ja spotkałem i co Mnie spotkało, gdy byłem jednym z was. 

Moja Droga Krzyżowa jest streszczeniem twojego życia, które od niej różni się tylko tym, że jest rozciągnięte w czasie. Wydarzenia, w jakich uczestniczysz w codzienności twojej są przypowieściami, przez które mówię do ciebie.
Ja, jako Człowiek upadałem wielokrotnie na Drodze Krzyżowej, bo ciało ludzkie jest słabe. A pouczenie moje na ósmej stacji dokonane zostało dwoma upadkami po to, aby ukazać moc Ducha niezależną od słabości ciała. Nie lękaj się słabości własnych i bliźnich twoich – Moja Miłość i Miłosierdzie większe są małości ludzkich.

Stacja IX    Trzeci upadek Jezusa

Leży w kałuży krwi jak robak przygnieciony butem.
Twoim trzecim upadkiem jest ciągłe powtarzanie tych samych upadków i albo stres z tego powodu albo zobojętnienie.

Trzeba, abyś nauczył się cierpliwości wobec siebie samego i z pokorą przyjmował świadomość własnej nędzy. A także trzeba, abyś nauczył się cierpliwości wobec słabości twych bliźnich i miłował ich takimi, jacy są.
Ukochać drugiego mimo jego nędzy można jedynie wtedy, gdy dogłębnie pozna się nędzę i bezsilność swoją. Nie załamuj się więc lecz ciągle powstawaj i podnoś innych wyczekując Mojego Miłosierdzia z nadzieją i pokojem w sercu.

Największym upadkiem jest bowiem brak nadziei i woli powstania.

Zranienia otrzymane od bliźnich wykorzystaj do uświadomienia sobie tego, że równie często i głęboko ty ranisz innych. Błogosław ludzi i Boga za to, że otrzymałaś poznanie tego, jak bardzo ułomny jest człowiek i jak wielkiego miłosierdzia potrzebuje i od Boga, i od ludzi. Każdy człowiek – ty także.  184 „Sp”
Stacja X    Odarcie z szat

Wyzbyłem się wszystkiego: sił, okrycia. Pozostałem sam. …Wtedy odbyło się ukrzyżowanie – Ofiara ostateczna, w czasie której oddałem wam jedyny Mój Skarb jaki miałem na ziemi: Moją Matkę.

Spójrz na to wszystko, co poprzedzało moje ukrzyżowanie: ubóstwo, trud całego żyia i cierpienia duszy i ciała – spowodowane zawiścią tych, których ukochałem. 

 Zastanów się nad tym i pomyśl o twoim życiu, o twojej drodze. Ile jeszcze brakuje ci do 10-tej stacji? Do tego, by stanąć ogołocony i samotny wśród tych, którzy cię nie rozumieją i nie chcą? I by za nich przyjąć ofiarę ostateczną?
Ile potrzeba jeszcze trudu, bólu i samotności, by być jak Ja? By być jak Moja Matka, której życie było takie samo, jak Moje, choć dla ludzkich oczu wyglądało inaczej?

Trzeba jeszcze dni i godzin, nawet lat, abyś doszedł do X stacji – może ostatkiem sił, ale z sercem wypełnionym miłością. i pragnieniem poniesienia ofiary za tych, których ukochałeś. Ufaj – w moc tej ofiary, ona zrodzi życie dusz czystych i świętych.
Stacja XI    Ukrzyżowanie Pana Jezusa

Wzgardził Mną Mój naród.

Obyś nigdy nie zapragnął odłączyć się ode Mnie – ukrzyżowanego z miłości do ciebie. 

Wiedz, że kiedy przeżywasz ciężkie chwile, cierpisz w bezsilności, szatan czeka na twój bunt, nienawiść, rozżalenie i pretensje.

Ale wiedz także, że Bóg zachwyca się twoją duszą, gdy łączysz się z Moją Ofiarą kochając Boga i ludzi – mimo wszystko. Zachowaj w sercu wdzięczność wobec świata i ludzi, którzy zadając ci ból sprawili, że głębiej poznałeś prawdę o sobie, by szczerzej błagać Miłosierdzie Moje o zbawienie dla siebie i dla nich.
Aby nauczyć się kochać, musimy mieć kogoś, kto będzie nas nienawidził. Jeśli chcemy przebaczać musimy mieć kogoś, kto będzie nas krzywdził. Jeśli chcemy być cierpliwi, musimy mieć takich ludzi, którzy będą nas denerwować. 

Stacja XII    Śmierć Pana Jezusa na Krzyżu

Przyszedłeś do swoich, a ludzkość przygotowała Ci publiczną egzekucję.

Jeśli chcesz czegokolwiek dokonać dla Królestwa Bożego – dla swego i innych zbawienia – to nie masz lepszego narzędzia jak Krzyż. To jest jedyne, najlepsze, najdoskonalsze narzędzie jakie daje Ojciec umiłowanym dzieciom swoim, które chcą współdziałać ze Mną. …
Tylko krzyż wywyższa twoją duszę ponad zniewolenie cielesnością. Krzyż oczyszcza, uzdrawia, uświęca duszę twoją i dusze tych, których ze sobą tam uniosłeś.

Moje Serce tam właśnie zostało otwarte dla świata. Tu nieustannie płynie Woda Życia     i Krew Zbawienia.

Spoczywaj często przy tym Sercu i stale zanurzaj w Nim wszystko i wszystkich. …

O Krwi i Wodo, któraś wytrysnęła z Serca Jezusowego jako Zdrój Miłosierdzia dla nas ufam Tobie. …
Stacja XIII    Pan Jezus zdjęty z Krzyża i na łonie Swojej Matki złożony

Wyciągnąłeś ku nam ręce, a myśmy Ci zadali śmiertelną ranę.

Ukojenie tak w życiu, jak i w śmierci, jest w ramionach Matki. 
Do życia na ziemi zrodziła cię matka ziemska, do życia w Niebie rodzi cię Moja Matka.

Nie lękaj się więc chwili twojego przejścia. Oddaj się Jej. Ona w Swych dłoniach uniesie cię, by złożyć twą duszę przed tronem Ojca. 

– Panie Jezu, umieranie człowieka nazywasz przejściem. –

Stacja XIV    Pan Jezus do grobu złożony

 Dziecko moje, pogrzeb oznacza powrót do Domu Ojca – do życia wiecznego z Nim. Nie bój się rozłąki z bliskimi. Ta rozłąka jest pozorna. Dopiero wtedy będziesz mógł ogarnąć cały świat i wszystkich, którzy jeszcze są w drodze. Wtedy będziesz mógł byćprzy nich, służyć im, wspomagać i czekać na progu Domu Ojca na ich nadejście i radość spotkania w Bogu. 
Dziecko moje
Czy chcesz być ze Mną i ratować Dusze? …

Jezu, małe jest moje serce, o wiele za małe, aby tak kochać Ciebie i ludzi. 

Jest ktoś, kto twoje serce poszerzy, powiększy, uczyni zdolnym do Miłości i Ofiary. To Moja własna Matka, która stała się Matką każdego dziecka tej ziemi, aby przeprowadzić je bezpiecznie do Ziemi Obiecanej, gdzie czeka radość wieczna. Liczy się tylko twoje „chcę”, resztę Ja uczynię, w czasie, jaki jest dany tobie i światu.

Chcę Jezu; bądź mocą moją w służbie Królestwa Miłości na ziemi.

Duchu Św., Mamuś – nasączajcie mnie Miłością do Boga i ludzi.

Kochani na stronie wobroniewiaryitradycjikatolickiej znalazłam te oto słowa, warto zaglądać na tę str. oraz na pch24
Gorąco Was pozdrawiam, z Bogiem
Maryjny Ruch Oporu przy Wieczerniku Maryjnym: odpowiedź na apel z 5.06. p.t. DO BRONI
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RODACY, DO BRONI!!!
Skoro Papież Polak nadał Różańcowi moc egzorcyzmu, dlaczego my dzisiaj pozwalamy demonom bezkarnie opanowywać Polskę? Duchom kolorowym, masońskim, pijanym krwią z aborcji i innym? Dlaczego jesteśmy dezerterami z pola walki?! I tak ma wyglądać królowanie nad nami Jezusa i Maryi? Przecież to parodia!

Niech natychmiast wszyscy prawdziwi Polacy w swoim Różańcu, niezależnie od intencji, jakie z nim wiążą, przed każdą Tajemnicą dodają te lub podobne słowa (myśl): NIECH MOCĄ TAJEMNICY… BĘDĄ POKONANE SIŁY DIABELSKIE ATAKUJĄCE POLSKĘ!
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